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Ceny pT^nrm rt^tjr
We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  k or,
za co<L, enną d w n k r o t n ą  dosu*- 
wę do lonm  d o p ija  się 60 halerzy.
Z przi „yftą nocrL w krają i monarcha 
mieiięeŁ 2  K. 5 0  b, 1 J 3  Ł  — k.
Jcwart, 7  Ł  5 0  h. j TryfiTłte 9 t  — )L 
rocmie 3 0  Ł — .. \ pócśto' 3 6  K — k
W Niemczech. m i e s i ę c z n i e  4  kor
W  innych n&ństwajh 2-wiązjco po- 
c'.nowego m i e s i ę c z n i e  5  korua-
Zmiana aó. «sł pooatpwego 40 hal*
Reaak jyu, A dm iiiisiracya, D rakam i a 
I/Wii-w. ulica Ohorą*czvzny 17 — 19.

Rękopisy i listy  w  sprow irh r dakcyjnych należy adresów ad do:
Tir^r&iSZfii ^  A •. A J  n«vlA ̂  o rl i ^ a n m  ■ A l im m  o4M M M  Cftnufll lin  U l

w y c h o d z i  3  r a z y  d a i e n u i ©
\

C« il> ogłrMwefi
Oiff i  (tnaei-ty) za 1 .rier_ po- 
ti-owy lub jego miejsce 29 ł-sl. 
Ncucsiane za wiersz peatow y luh 
jego -niejaoe 80 halerzy.
Nekrełogia za więr© petit 60 Łah 
Dr i wMeBh o slabi.jh .;arę<*TQr’cl‘ 
i i  p. wii-doi~oóci po 1 kor za wtersa. 
Brubae •głoazenu za wyra.. 6 hai. 
najmniej 60 haleny. W_1 razy g io -  
m m  p;snaem liczą »ę  podwójma

Peny oddziclrycii aurom , w
Wr. popoładn. f ik  r, przesyłką 19 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopii św  r.ie zwraca się.

r w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Pednkeyi ^™»a Polskiego w e I  wowie. — L isty w  sprawach prenouieraty 7 odbior i pisma, oyiojzema reklamacy® 
„ ę  nadsyłać pod adresem: Admin^traoya Siewa Polskiego w e Lwow ie. — Adres dla telegramów: Słowo Lw ów  -  Nr te+etonu itia.akc.yi 541, Admimstracy o.

\k  y la w c a :  L h y m e *  W A C Ł A W  H O L SM Ł, ________ nuc*e±M<: Z Y h lM » '\T  W A S I ł:  W S K Ł

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Czwurtrk: 24 'narca.

I m io n c .  R z.-ka i. D z i ś :  Gabryela Arch. — J u ­
tr o  ZwiasLOwanie N. M P. — '■Jr.-kat. D z i ś :  Sofronya. 
Jutro ' .  Fteolana. — Siew . D z i ś :  Lubomiry J u t r o :  
Włęcysaawa

W schód słońca 6-08. zachód 6-10.
S a b o d c  ń fctw a . D z i ś  w katedrze łać. o gedz. 10 ra- 

uo rozpoczynają się trzy Lniowe rekoleacye ; o g 10 msza 
'św., potem* nauka; o g. 5 pepoł. nieszpory, poczem nauka. 
— w kościele św. Al: kola ja czwarty dzien m isy ij nauki o 
6, 9'30, 3 3 0  pop. i 7 wieez.. — ReK.lekcye o g 7 w ieczór: 
w  kościele 0 0  Jezuitów w yłącznie dla mężczyzn 'szystkich 
stenów. — W  kościele św . Marcina i św. Maryi Magdaleny 
ula, kobiet i  m ężczym  w szystkich stanów. — W  kościele 
PP. Franciszkanek o g. 4-30 popot. nowenna dziękczynna za 
ustanowienie Najśw. Sakramentu.

f l n s e a  1 b i b l i o t e k i .  O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 
pows*. g. 9—2; muz. dni p o w s * . 9 - l ,  naato we wtór. i piąt. 
3—5 . — Muzeum D z i e d u s z y c k i c h ,  I Teatralna 18)wniedz.  
10—1; w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratu-.zu) w  dni powszed. (prócz pon;edz.) 9—2, 
w swięt* 10—1; Bibl. 9— 1 i 5— 6. — Bibi u n i w e r s y t e ­
cka,  w dni ponBŁ 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o r o w s k i e -  
g o  (U jejskiego 2, wtor., śr., piąt. i »u<>. 4 —6 (dla prac. nauk. 
eoQi ). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
s o d . i n iedz. 11 — 12. — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w święta, 
niedz. i poniećz 11—1, w  inne ani 1 0 - 1 i 4—8. — dibl 
Tow S z e w e z e n k i  (Gzarnieckiego 26) 2 —6 iprócz niedz. 
i św ruskich). — BiuL N a r o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
w e wtor., śr , piąt. i sob. 9—12 i 3- -6.

W y s t a w y  S ta le .  Tow. przyj, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(d1. Ś w  Ducha 1 10) coda. 10—5. Opł 60 n., w niedz. 30 h.

sztu W  p i^ k n y e i s  p . Ł a t o u r a  (Trzeciog-c Maja 
11) otwarty od 10--7.  W stęp 40 h., w niedzielę i święta 
3G h., mlodz. szkol. 20 hal Obecnie przyszło dwadzieścia  
dzieł w iększych artyst. mai. Eug. Steinsberga. — Okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  (pL K alicki, dom Biesisdec- 
kich) bezp atnie.

F f t t - ^ l a i t i k e D  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
n in t ) .  Od 20 marca do 27 marna do w idzenia: „R osjanie  
w Azyl centralnej". W stęp 20 hal.

O d e s y ty  t  w y li la d y . D z i ś :  Związek nauk. lite­
racki (Teatralna 23 II. p .): P. E Walter „Narodowość w
muzyce" o g. 8; Pow. w ykł. uniw-: Dr Dobrzycki „Litera­
tura polska w opoce Odrodzenia i Reformacyi" (Kamionna 
L 2j o g. 6.

P O ł h J i  n ia  i  z g r o m a d i e n ł a .  D z i ś :  Rada miej­
ska o 6. — Walne zgrom Tow. zaliczk urzędn poczto w.
(główna poczta) o 7. — Kółko społ6cz. , Związku" o 7.30.— 
Kółko dziennikarskie o 7.

W l e e t o r k i  i  c a n a W y : D z i ś :  W .O gnisku ko­
biet* wieczór deklama. ,-jny o 7.30.

T e a t r  m i e j s k i .  D z i ś  o g. 7: „Hamlet". J u t r o  
o g. 3.30 „Figie wiosenne*"; o g. 7.30 „Eros i Psyche".

W O JN A
T e leg ra m y  „Słowa P olsk iego

Z parlamentu japońskiego.
Tokio. (TBK.) Obio Izby parlamentu uchwa­

liły adresy dziękczynne dla marynarki japońskie’.

Ceł ostatniego ataku.
Wiedeń. (Tel. wl.) Fachowi sprawozdawcy 

wojskowi utrzjmnjti, że ostatni atal. doty japońskiej 
na Port Artura w nocy •/. 21 na 22 marca miał ua 
celu przekonanie się, czy starki rosyjskie wojenne 
znajdują się w porcie. Admirał Togfo liczył na iu, 
że w takim razie statki rosyjskie wypłyną z we­
wnętrznego basenu portowego, aby oupowiedzieć na 
kam.nadę okrętów japońskich. Admirał Togo prze­
konał się, że rachował uobrze, gdyż statki rosyjskie 
w samej rzeczy wypłynęły no pełne morze.

Aresztowanie szpiega
Tokio. (TBK.) Aresztowano rutaj wydawcę opo­

zycyjnego dziennika i deputowanego Akimono pod 
zarzutem szpiegostwa.

Japońskie przepisy dla korespondentów.
Londyn. (Tel. wł.) Kząd japoński uregulował 

ostatfcczme sprawę korespondentów' wojennych eu­
ropejskich i amerykańskich, którzy znajdować 
Się będą na placu boju i postępować mają za 
sztabem generalnym japońskim. Owi korespon­
denci aśienn.ków otrzymali odpowiednie unifor­
my, a każdy z nich ma nosić naramieniu prze­
paskę z tytułem pisma, dla którego ów kores­
pondent Dracuje. Każdy korespondent ma prawo 
do tizymania własnego sekretarza i służącego 
europejsikfigo. Owi korespondenci podawać mogą pi­
smom swoun tylko takie iadotności, które przejdą 
przez cenzurę wojskową japońską. Każde przekro­

czenie owych przepisów pociągnie za sobą postawie­
nie korespondenta przed sąd wojenny.

W Porcie Artura,
Londyn. (Tel. wł.) „Times“ donosi % Tokio, 

że Japończykom udało się zamknąć wjazd do PGrtu 
A rtura z pomocą min podwodnych. Prócz tegc Ro- 
syanie sami zamknęli wjazd do Portu Artura i Niu- 
czwang zapomocą min podmorskich. Nadto w Porcie 
Artura przygotowali Rosyanie wszystko do spalenia 
całego miasta i do spa le r’a magazynów na wypa­
dek, gdyby Japończykom udało się zdobyć twierdzę 
i miasto.

Na Lorei.
Londyu. (Tel. wł.) Przednia straż japońska 

stoi koło Andżu i obwaiowujć tam linię rzeczną 
wałami ziemnymi. Zdarzyły się wypadki że ludność 
korejska napadała na Japończyków, którzy gorą­
czkowo pracują nad budową linii kolejowej tieul- 
Wiszh, która już na przestrzeni 140 mil morskich 
jes t  gotową.

Nota przeciw Japonii.
Petersburg. (Tel. wł.) Rosyjskie ministerstwo 

spraw zagranicznych przygotowuje bardzo ostrą no­
tę do gabinetów w sprawie rzekomego łamania przez 
Japonię zasad prawa międzynarodowego. Między 
innemi zarzuca Rosya Japonii, że podczas bombar­
dowania Portu Artura Japończycy podobuo mieli 
strzelać do budynku szpitalnego oznaczonego cho­
rągwią Czerwonego Krzyża.

Ochrona kolei mandżurskiej.
Petersburg. (Tel. wł.) Dla strzeżenia kolei 

mandżurskiej Aleksiejew atwmrzył drobniejsze od­
działy, składające się z ochotników bułgarskich i boer- 
skich, oraz zesłanych na Sybir studentów.

' *’ * ' -  -V
M oMlizacya floty bałtyckiej.

B e r l in .  (Tel. wł.) Wczorajsze popołudniowe 
wydanie „Beri. Tagebluttu" dunosi, że rosyjskie mi­
nisterstwo marynarki postanowiło zmobilizować flotę 
morza bałtyckiego, która to flota wraz z kilku no­
wymi pancernikami, torpeduwcami i czółnami podwo- 
dnemi udać się ma w sierpniu na wody Azyi wscho­
dniej i przeciąć komunikacyę pomiędzy Japonią 
i kontynentem azjatyckim.

Oflcyalne cyfry.
Petersburg. (Tel. wł.) Rząd wydał komuni­

kat ofieyalny, w którym stwierdza, że od wybuchu 
wojny po dzień 2 2  marca (t. j. przedwczorajszy) wy­
prawiono z Rosy i europejskie,) do Mandzuryi okrą­
gło 1 0 0 .0 0 ) ż> łnierzy europejskich.

Pociągi pancerne.
Petersburg. (Tel. wł.) Ministerstwo koleiowe 

buduje pośpiesznie opancerzone poi iągi kolejowe. 
Przekonało się przecież, że mimo całego pośpiechu 
i energii nie będzie można przed majem wyprawić 
takiego pociągu pancernego do Mandżuryi.

Transport wojsk, rosyjskich.
Petersburg. (TBK.) J a k  donosi „Fuś“, 

z Wierchnego Udiuska, przewóz wojsk rosyjskich 
przez jezioro bajkalskie odbywa się w największym 
porządku. Cały zapas wagoLów. potrzebnych dla 
Azyi wschodniej, przewieziono juz przez*,jezioro baj­
kalskie. Wczuraj przejechała ostatnia posyłka. Mi­
nister komuuiKaeyi Clałkow, który osobiście dozoro­
wał ruch kolejowy, w najbliższych dniach odjeuzie.

Usposobienie w Petersburgu.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Die Z s i t“ przynosi ko­

respondencję z Petersburga, malującą zamięszanie, 
jakie panuje w stolicy Rosyi. Publiczna opinia ro­
syjska coraz pesymistyczniej zs pat ruja się na fant, 
że car i następca tronu pozostają ciągle w domu, 
zamiast udać się na plac ooju. W społeczeństwie 
rosyj8 kiem poczyna wzrastać popłoch coraz większy. 
Ofiarność społecnenstwa była tylko słomianym ogniem 
i już się wyczerpała. Ogólnie panuje oburzenie z te­
go powodu, że następca tronu Michsł Aleksandro­
wicz, którego majątek oceniają na kilkadziesiąt mi­
lionów rubli, ofiarował na budowę floty rosyjskiej 
tylko lOODOÓ rubli.

„Die Zeit* przyznaje, że w kołach rosyjskich 
urzędniczych i prywatnycn rośnie nieufność do nie­

miecko - rosyjskich dyplomatów w rodzaju hrabiów 
Lamsdorfa, Kapnista, Beckendorfa i innych. Dzien­
niki przypominają, że i były poseł rosyjski w To­
kio bar. Rosen należy do owych niemieckich dyplo­
matów w Rosyi. ________

Petersburg. (Tel. wł.) Dobrowolnie zebra­
ne datki ua cele wojny przechodzą sumę 27 mi­
lionów.

P e te r s b u rg * .  (Tel. wł.) Wylądowaue w Cze-
mulpo i sąsieuuicli portach siły japońskie podają ua
52.000.

Telegramy „Słowa Polskiego".
W iadom ości k ra k o w sk ie .

Kra*rów. (TBK.) Wczoraj odbył się proces 
apelacyjny w sprawie Cecylii Włodzimierskiej, żony 
znanego krakowskiego przemysłowca, która wskutek 
skargi lir, Milewskiego została w I  instancyi skaza­
ną na 4 tygodnie aresztu za rozszerzanie fałszy­
wych wiadomości o hr. Milewskim, mianowicie jako­
by była jego naturalną córką. Trybunał zniósł wy­
rok I, insiaucyi, uwalniając p. Włodzimierską od wi­
ny i flary, zastępca jej bowiem dr. Fischauer udo­
wodnił, że w tym wypadku bierna ani podmiotowej, 
ani przedmiotowej istoty czynu.

W sprawie uypauku tira Maleszewskiego zau­
ważyć należy, że to nie dr Maleszewski wjpadł 
z automobilu i potłukł się, ale jego służący, który 
podczas jazdy dostał napadu epilepsyi, pomimo to 
dr. Maieszewsiu nie zaniechał j«zdy

Kraków. (Tel. pry w.) „Czas- donosi, że na 
wczorajszam posiedzeniu miejskiej komisyi admini-' 
suaoyjuej uioi.jłreaydói t  Le-.., rsferoLt • rcfciujr ak 
cyzy, przedstawił ogólny zarys wniosku, mocą któ­
rego zaprowadzone ma być uwolnienie artykułów 
żywności i środków opałowych od akcyzy miejskiej, 
Sprawą tą  zajmuje się osobny subkomitet,. Wprowa­
dzenia nowej taryfy spouziewać się należy z począ 
tkiem roku 1h05.

tSy tuacya  w A u s tr y i ,
W iedeń. (Tel wł.) ,N«ue freie Prease“ we 

wczorajszym numerze popołudniowym powtaiza za 
dziennikami czeskimi, że za kulisami parlamentu 
tworzy się już nowy gabinet. Prezesem tego gabine­
tu ma zostać były minister oświaty w gabinecie koa­
licyjnym Stanisław Madeyski, do gabinetu zaś wejść 
mają dr. Baorureiter i dr. Kramarz. Do tej wiado­
mości dodajemy na podstawie autentycznych infnr- 
macyj, że nie naibży przywiązywać do niej najmniej­
szej wagi. Pewniejszą jes t  natomiast wiadomość po­
dana przez praską „Politik", że nie jes t  jeszcze 
rzeczą pewną, czy nawet podczas sesyi po Wielkiej 
nocy dr. Koerber otrzyma delegatów. Nie zgadzało­
by się bowiem z powagą gabinetu austryackiego, 
gdyby musiał prosić po raz drugi hr. Gcłuehow 
skiego o delegatów. „Politik" pisze, że nie zdziwi­
łoby to nikogo, gdyby korona zdecydowała się po­
święcić dra. Koerbera celem uregulowania obecnych 
stosunków w państwie i 3 tworzenia nuwej sytuacji.

W i e d e ń .  (Tel. wł.) Tutejsze wydawnictwo pod 
tytułem „Gonsemttiye Correspondenz* ogłasza list 
jednego z i poważnych polityków parlamentarnych, 
w którym to liście ów polityk nawołuje posłów cze­
si; mh du umiarkowania podczas układów, jakie ma ją 
się rozpocząć niebawem. Ów (polityk zaklina Cze­
chów, aby uie stawiali żąuań wygórowanych i aby 
w ten sposob umożliw iii zaprowadzenie trwałbj zgo­
dy w parlamencie, co wszystkim stronnictwom i pań­
stwu wyjdzie na pożytek,

Sejm  w ig ie rsk i.
B u d a p e i  zt. (TBK.) Sejm przyjął budżet za 

rok 1903 za podstawę do dyskusyi szczegółowej, 
która się natychmiast rozpoczęła. Minister skarbu 
Lukacs oświadczył, że sprawa reformy podatkowej 
już jes t  przygotowana i nie natrafia na żadne prze­
szkody. Jednakże, ponieważ reformz podatków spro­
wadzi zmniejszenie, a nie zwiększenie dochodów, 
musi rząd wybrać stoBowną cnwil?, w której pań­
stwo będzie mogło znieść to zmniejszenie dochodów 
Ponieważ dziś z powodu stanu „ex iex“ deficyt w ka­
sie państwowej wynosi wieie miliouow, chwila obe­
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cna nie jes t  dogodną do przeprowadzenia reformy 
podatków.

W dalszej dysknsyi przy pozycyi lista cywilna, 
przyjęto wniosek referenta, wstawiający lDtę cywil­
ną w dawnej wybokości, a nie podwyższoną.

-Jadap& sz t .  (TBK.) 8 e,m przyjął budżet na 
rok 1903 w dysknsyi szczegółowej. Prezydent mini­
strów hr. Tisar cofnął przedłożenie Szella o stanie 
„e i  texf' oświadc»ąjąe. że w ter spesob zniknął 
z Izby ostatn' ślad obfltrakcyi. Bejm przeszedł z ko­
lei do dyskusyi nad prowizory zuą ugodą z Chorwa- 
e/ą. Na końcn posiedzenia pos. Kaas z katolickie­
go stronnictwa ludowego, domagał się od ministra 
spraw we wuętr-jsuycb, aby <*zuw.ił nad układaniem list 
wyborczych, tak izby na nich nie znajdywali się obcy 
poddani, szczególnie galicyjscy żydzi. Hr. Tisza od­
powiedział, że komisje owe są ciałami autonomi- 
czuemi, którym rząd rozkazywać nte może. Wkro- 
zenie w zakres icii urzędowania przeto byłoby j a ­

skrawym naruszeniem ich samodzielności. Oświadcze­
nie to przyjęto do wiadomości.

H o jn y  b iskup.
B u d a p e s z t .  (TBK) Biskup z Szatmaru, Me- 

szlenyi, wystosował do cesarza z okazyi setnej ro­
cznicy istnienia rzym. kat. dyecezyi w Szatmarze, 
telegram hołdowniczy i ofiarował przy tej sposobności 
półtora miliona koron na cele kulturalne.

He w iny a  p ro e e su  D reyfu sa .
P a r y ż .  (Tel. wł.) Izba  karna trybunału kasa­

cyjnego zajmowała się wczoraj sprawą rewizyl pro­
cesu Dreyfusa. W sprawie fałszowanych rachunków 
Henry^ego przesłuchano jako świadau gen. Gonse. Przea 
sfałszowanie tych rachunków miano zataić sumy wy­
płacone byłemu Liszpańskiemu attuchś wojskowemu 
Vai Castosowt.

Pizeełuch.nie Gnnsa trwało 5 i pól godzin.
Gonse ośw iad czył m iędzy innemi, ze nie może 

zdać dokładnych rachunków z tajnych tunduseow.

A fo ra  szp ieg o w sk a .
P a r y s i  (TBK) Aresztowanego pod zarzutem 

szpiegostwa pisarza w ministerstwie marynarki, 
Martina, przewieziono do Cnerbouigu, gdzie będzie 
postawiony przed sąd wojenny.

Za m a ltre to w a n ie  żo łn ierza .
P a r y ż .  ( tB K ) Bąd wojskowy skazsł kapitana 

Biancharda za uderzenie & ttśarz żołnierza i obelgi 
ua 2 0  dni więzienia.

i /U v  U  n  M ic h e l .
L o n d y n .  (TeL wł.j Znana komu r.is tka fran­

cuska Ludwika Michel, która już od dłuższego czasu 
przebywa w luonaynie na wygnaniu, jes t  konającą. 
Warto zaznaczyć dość wiarygodną informacyę, że 
Ludwika Michel, która odgrywała w świeeie polity­
cznym fTrneyi przed laty kil! iiuoslu bardzo wybitną 
rolę, je«t z urodzenia Polką. Mianowicie urodziła gię 
w Krakowie, zwała Się poprzednio Michałowską, 
i około ruku 1863 wywęor viała do Francyi, gdzie 
niebawem poświęciła się zrazu socjalistycznej a na­
stępnie anarchistycznej agitacji.

S ch w yta n ie  a n arch is tów .
L e c d y u m .  (TBK.) Sprawców anarchistycznego 

zamachu już ujęto, a om przyr-oałi się do czynu, isą 
nimi dwaj robotnicy francuscy Lambin i Goudeim. 
Przybyli om do Leodyum poszukując za zarobkiem 
i zamiosŁKaii u niejakiego Boteta, którego cez are­
sztowano. Zamach, jak twierdzą, spełnili, aby się 
pomścić za wydalanie anarchistów z Belgii. Lambin 
był już raz karanym, a w roku zeszłym brał udział 
w belgijskim zamachu anarchistów.

T u r  ega  a B u lę a ry a
Wiedeń. (Tel. wł.) .W iener Allg. Ztg.“ eo- 

liosi z kół dyplomatycznych, że lad,, chwila nastąpi 
zerwanie rokewań buŁusko-tiireekich. Trudności tym 
razem robi rząd bułgarski, który znajduje się zno­
wu pod wpływem agitatorów wielkobułgarskich. Chcą 
<m. wywołać powstanie w Matedonii, aby następnie 
popchnąć B.iłgaryę do wojny z Tnreyą;

R efo rm a  ż a n d a r m e r y i  m acedoń sk ie j.
W iodicń . (Tel. wł ) „Wiener Allg. Z tg .“ utrzy­

muje, że ukLdy pomięazy Austro-Węgrami i Bosyą 
z edoej strony, a Turcyą z drugiej strony w spra­
wie reform żandarmeryi macedońskiej ciągną się w 
mesKończonoac. Turoya nie '-hce pozwolić na lo, 
aby komendanci europejscy owej żandarmeryi mieli 
prawo karania oficerów tureckich. Sułtan widzi bo­
wiem w tym przywileju oficerów europejskie!] obrazę 
własnych praw zwierzchniezych. Mimo to oficerowie 
europejscy, którzy już są odkomenderowani do owej 
żandarmeryi macedońskiej, pojechali do Salonik, aby 
swoją obecnością uspokoić ludność bułgarską, która 
wskutól oporu sułtana jest bardzo wzburzona.

Z ja za  m onarchów .
R s  .m .  (TBK.) Król Wiktor Emanuel udme 

ató w sobotę do Neapolu, aby powitać cesarza Wil- 
nelma II Towarzyszyć mu będzie minister spraw 
zagranicznych Tittoui. Wczoraj król wioski telegra­
fował do cesarza niemieckiego, witając go na ziemi 
włoskiej, zapewniając o swej przyjaźni i wierności 
sojusznika.

P o w sta n ie  Her e r  ów.
B e r l n .  (TBK.) Gubernator Puttknmmor do­

niósł, żo powstanie w południowo-zachodniej Alryce

rozszerza się aż po rzekę Croso na angielskiem te- 
rytoryum.

Zam ach d y n a m ito w y  na u n iw e r s y te t
w  O des’e.

L o n d y n .  (Tel. wł.) „Standard" dowiaduje się 
z Odesy, że dokonano tam zamachu dynamitowego 
na budynek uniwersytecki. Dwie bomby eksplodo­
wały i zniszczyły prawie całj mnr frontowy- Oprócz 
tego znaleziono 9 bomb, które nie wybuchły. W ra ­
zie eksplozji tych ostatnich cały gmach byłoy po­
szedł w powietrze i rozsypał się w perzynę. Are­
sztowano dwóch studentów jako domniemanych spraw­
ców tegu zamachu.

P r z e s ile n ie  h erb a c ia n e .
Petersburg. (Tel. wł.) Rosyi grozi obecnie

wielkie przesilenie herba dane. Droga morska jest 
dla niej obecnie zamknięta, kolej zaś syberyjska nie 
niosę przewozie herbaty, gdyż nie ma na to ani 
ezasu, ani wagonów Z tego przesilenia korzysta 
Anglia, która teraz sprzedaje kupcom rosyjskim her­
batę, plantowaną na wyspie Ceylon.

W ypraw a  tyb e ta ń sk a .
Londyn. (TBKj W Izbie gmin, na interpela­

c ję  odpowiedział zastępca rządu, że wyprawa an- 
gieiska do Tybetu maszeruje dalej i ogółem o zmia­
nie położenia tamże me otrzymał rząd wiadomości.

B u rza  m orska .
Trontheim. (TBK.) Koło Oexmes wskutek 

gwałtownej burzy zatonęła wczoraj łódź z 5 osoba­
mi. W oda załała nadto jeden dom, przyczem 3 oso- 
oy zginęły W diugim budynku zatopionym zginęio 
jedno dziecko.

C h r y c ty a u a a .  (TBK.) Na Lofodach szaleje 
straszny oikan. Szkody znaczne, kilka okrętów za­
tonęło.

D żu m a .
Pretorya. (TBK.) Umarł tu na ozumę je ­

den Kafr.

Berlin. (TBK.) Sejm odroczył się do 12-go 
kwietnia.

Neapol. (TBK.) Cesarz Wilhelm przybędzie 
tu dziś o 10 godz. rano i zabawi do 25 b. m.

L o n d y n .  (TBK.) „Times" donosi, że rząd ko- 
rejski postanowił otworzyć Youganpho dla handlu 
światowego.

K z y m .  (TBK.) Uroczystość papieska na no­
minację biskupów odbędzie się w połowie maja.

...
E T a. m a r g i n e s i e .

Smutną po.wiastka.o bugmi z gipsu.
„W szystkie rzeczy mają swój czas pod słońcem" 

—  rzekł kaznodzieja.
1 moje pogaństwo miało swój ozas.
Boginią moją była Wenus.
Kupiłem sobie jej posąg z gipsu, wielkości na­

turalnej i postawiłem w kącie pokoju.
Codzień o różnej porze modliłem się do niej
P wnego razu odwiedził mnie ojciec i rzekł:
—  Jak będziesz takie rzeczy chował u siebie, 

to się postarzejesz prędko.
Nie miał słuszności —  moja Wenus dala mi w ie­

czną młodość,
Kiedy się przeprowadzałem, ona jechała ze mną.
Posługacze owinęli ją w białe muśliny, mówiąc 

tio s ie b ie :
—  Jest też ta co wozić, jak takie paskudztwo.
A przecuoduie sz ep ta li:
—  Widzicie, może nieboszczyk.
I przyglądali się z trwogą.
W yjeżdżając z miasta, pożyczyłem przyjacielowi 

mej bogini. Stała w salonie. s
Przyjaciel m aw ia ł:
—  Przepiękna, wcielenie kobiecego czarn !
Żona przyjaciela używała jej ja to  mauekinu ao

przymierzania sukieu.
Córeczka przyjaciela włożyła jej koszulkę, żeby 

nie była nagą.
Ksiądz proboszi z wszedłszy do salonu, plunął.
Marysia, bardzo piękna służąca przyjaciela, do­

wiedziawszy się ,- że Weuus nie jbst św iętą, rzekła, 
przypatrując jej się uważnie:

—  Ja jestem  taka sama.
Za powrotem do miasta, wziąłem boginię napo- 

wrót do siebie i umiebciłem w kącie pokoju partero­
wego, na stole, tak, że |ą było widać z ulicy.

Tłumy stawały przed oknem, zaglądając do po­
koju i podziwiając.

Zobaczył to polieyant i zadzwonił na stróża —  
posłał go do mnie, żebym usunął Weuus z widoku.

Spuściłem, storę, żeby wzrok policjanta nie obra­
żał mego bóstwa.

W jakiś czas byłem zmuszony wyjechać znowu.
Po pizyjezdzie upomniałem się  o moją boginię.
N iestety! syn szwaczki* ' gimuazyaliBta, rozbił 

głowę bogini młotkiem, próbując, czy była pusta.
A ja załamałem ręce, jak laman wszyscy poga­

nie, gdy im burzono bogi i św iątynie.
Puściłem się ua wędrówkę, modląc się do W e­

uus o objawieuie.
I stał się cud.
Bogini odrodziła *ę w piękności uórek ziemi.

A ja klęcząc u ich stóp, podziwiałem coraz to 
uowe powaby bóstwa.

I oto „nastałem  być poganinem, modiąeym się 
do gipsowych posągów, a łaska uowych bogiń dała 
mi nowa życie i młodość wieczystą.

LIBICOOCO
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U w a g a  P^tewaame poonmurno, niezr.ijjzny 
śnieg przed połuduiem.

P r o g n o z a  na d z iś :  Pogoda przy smienuem
zachmurzenia.

—  Stan zdrowia nestora poetów naszyon, Kirola
Brzozowskiego, poprawił się.

—  Prezes Sokoła chorwackiego w Zagrzebiu 
zakomunikował d-rowi Ksaweremu Fiszerowi wb L w o­
wie następującą uchwałę 8okola zag eebsiriego ; „Dając 
wyraz Daszym sympatyom dla całego uarodu polskiego 
i polak. Sokolstwa z Tobą, dzielnym prezesem na czele, 
i wyrażając zatazem naszą wdzięczność za braterskie 
i ser&eccne przyjęcie na waszym  czwartym ziocie s o ­
kolim. wybraliśmy Cię jednom yślnie na walnem zgro­
madzeniu członkiem honorowym chorwackiego Sokoła 
w Zagrzebiu. D r. Vrbunic“.

— Dyrektor poczt i telegrafów, radca dworu 
Seferowicz powrócił z M iednia i objął urzędowanie.

— Na otwarcie nowego dworca przybędą 
do Lwowa wraz z ministrem kołei żelaznych dr. Wit- 
teziem , szef sekcyi dr. Teodor Haberer, starszy radca 
budownictwa Ernest Baudisth i wi jesekretarz minio te- 
ryalny dT. W ladyskw  Hennoch

— Nowo mianowany biskup ks. Chcmiszyn 
opuszcza »vanowiskc rektora gr kat. duchownego se- 
minaryum już z dniem 1 kwJetnia, aby udaó się ua 
krotni odpoczynek na wieś. Rektorem Beirinaryum zo­
stanie po nim prawdopodobnie ks. dr. Żuk. Proces ka­
noniczny odbędzie się we Lwowie pod przewodnictwem  
metropolity Szeptyckiego i przy udziale dwócn stani- 
stawowBkich kanoników. Term.n jego nie jest jeszcze  
oznaczony. Póżuiej dopiero wyjedzie ks. Chonuszyu do 
Rzymu.

— W ycieczka Tow politechnicznego na
w ystaw ę przemysłu krajowego w Samborze, na którą 
wydział czlouków Towarzystwa zaprasza, odbędzie się  
w piatel- dnia. 25 marca b. r ,— Wyjazd ze Lwowa
0 godzinie 9 .25 rano, a powrót z Sambora o godzinie 
7.28 w:eczór.

—  Z  kasyna m iejskiego. Zapowiedziana pro­
gramem zaDaw na sobotę 26 b. m. tombola — nie 
odbędzie się a to ze względu nu raut, jaki się odbędzie 
tego sam ego dnia w salach nowego dworca.

—  Z  p o c z t y  Od 1 kwietnia br. wchodzą w użj - 
cie kartki adresowe z wyciśniętą 2 halerzową marką 
gazetową celem ułatwienia ekaped/cyi gazet i pe- . 
wniejszego sortowania ich. Kartki te można nabywać 4 
całymi arkuszami w tych urzędach pooztowyeh, gdzie J  
się  zakupuje marki gazetowe. P ierwsze zamówienie 1  
należy uskutecznić pisemnie przynajmniej 8 dni na- I 
przód. 1

—  Tłurnok z poćcielą. W osławionej ułioy pod 1 
Dębem, leżącej w pobliżu gniazda złodziejskiego Za- 
inarstynowa, porzucił wczoraj jakiś złodziej na widok i 
zoinierza policyjnego, tłumok zawierający dwie po­
duszki, pierzynę i czerwuuą kapę z łóżka, sarn zaś 
uciekł w kierunku Zamarstynowa.

—  K r w i ą  zlanego c z ł o w i e k a  znalazł wczoraj 
wieczorem polieyant, leżącego bezprzytomnie w ulicy 
Karnej, przewiózł go więc do lokalu pogotowia 
ratunkowego a stamtąd po opatrzeniu przez lekarza 
do polieyi. Pobity był jednak tak silnie pijanym, że  
prócz nazwiska swego Józef Ra kin, które z trudem 
wybełkotał, uic więcej powiedzieć uie mógł, oddano go 
więc do aresztów, aby się wyspał.

—  Ogień kominowy wybuchł wczoraj w ulicy 
Długosza pod 1. 1 o godzinie 2 popołudniu. Wezwano 
straż pożarną.

—  Awantura w aresztach miejskich. Dwu 
notowanych złodziei Markus Solier reete Fleischer
1 Władysław Kret oczekują w aresztach miejskich ua 
wyszupasowauie do miejsc przynależności. Dotąd sie~ 
dzieli w jednej każui, uo i bardzo dobrze się bawili 
opowiadaniem żartów i swych zlouziejokich przygód, 
ale że wesołość ich poczęła przekraczać dozwolone re­
gulaminem granicef (postanowił dozorca więzienny prze­
nieść Fleischera do innej kaźui. Rozłąka ta me podo­
bała się złodziejom, więc stawili czynny opór, tak iż 
musiano w ezwać interweucyę polieyi. Przemocą w y­
prowadzono Fleischera do innej kaźni, lecz nim się 
jeszcze polieyanei oddalili, złodzieje ze złości połamali 
okua. powybijali wszystkie szyby i poniszczyli piece 
żelazne. Obu więc przewieziono do aresztów policyj­
nych, gdzie przymusowy post uspokoi prawdopodobnie 
werwę bezczelnych rzezimieszków.

—  Żebrak z  powołania. W ulicy Gródeckiej 
a r e s z t o w a n o  w c z o r a j  n o t o w a n e g o  z ło d z ie ja  Antoniego 
Bzkobirzn,  z W o r o n ia n k ó w  pod Z ło c zo w em ,  za natrętne 
żebranie i napastowanie p rz e c h o d n ió w .  W poiicyi
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ytnny, dlaczego mimo czerstwego zdrowia nie bierze
ię do pracy, odpar.' z cynizmem, iż został żebrakiem  

z zawodu, bo kraść nie w oluo“ !
—  S p i o s z o n y  k o ń  W ul. Miodowej spłoszył się 

koń rześnioaki Blimy Reiaesowej i wyrwawszy Bię ze 
stajni biegł chodnikiem. Tym samym chodnikiem szło 
dziecko, siedmioletnia Mińeia Grauh i byłaby dostała 
się pod kopyta końskie, gdyby uie uratował jej 
przestrach, gdy bowiem pabia omdloua w poprzek cho­
dnika, koń pm eskoesył ją jak zwykłą przeszkodę i po­
pędził dalej

—  K ronika policyjna. W ulicy Halickiej pod 
1. 10 okradziono stojącą w sieni spiżarkę p. Zofii 
W ischnowitz. — W ul. Bogusławskiego pod 1. 16 
otworzono dobranym kluczem m ieszkanie p. Włady­
sława Nowickiego i skradziono mu palto zim owe, 2 
kocyki z łóżek, suknię żony, budzik uiklowy, damski 
srebrny zegarek, trzy pary firanek białych do okien 
i wiele inuych drobiazgów. —  Wczoraj około 10 rano 
otworzono wytrychem  m ieszkanie p. Wiktura Matrusia, 
słuchacza politechniki, zam ieszkałego przy ułicy Krzy­
żowej pod 1. 26 i zabrano mu kilka ubrań, płaszcz, 
cznrue palto, czapkę barankową, 17 chusteczek zna­
czonych litbiami W. M. i dużą walizkę skćisaną, cał­
kiem uową, pełną Książek naukowych. — W ul. Sło­
necznej pod 1. 18 otworzył jakiś łakotniś stojącą 
w otwartym kurytanu spiżarkę p Jakóba Geszwinda 
i okradł ją doszczętnie. —  W ulicy Hetm ańskiej otwo­
rzył jakiś drab wytrychem wystawę sklepu Natana 
Pelda i skradł parę oucików męskich. Dojrzał go ktoś 
z przechodni i począł wołać „trzymajcie złodzieja**, 
tmi począł tak uciekać, ze po drodtie zgubił jeden bu- 
■ik. —  W uliey Sykstuskiej pod 1. 33 służąca p. Re- 
giny W eksler, nazwiskiem  Marya Pastuch, zoliwyc.ia  
i.i ganku złjdziejkę Maryę Czaga, która wychodziła 

w ialnie a m ieszkauia p W. z tłumokiem pełnym  
r'cranzionych rzeczy. Po rozwiązaniu tłumoka. zuale- 
e ono w uim, prócz rzeczy zaoranych z m ieszkania  
p. W., w .ele rzeczy, pochodzących z innej kradzieży

pulares wyrobu karlsbadzkiego, zawierający 7 kor. 
86 hal. — W ulicy Szeptyckich pod 1, 34  a. rozbito 
strych i skradziono p. Edmundowi Chnrąszozakowi bie­
liznę męzką. p. Ernestynie Redei bielizuę damską 
-■i m Janowi fiublowi rotundę damską podbitą kangu- 
r t i : n i  z kołnierzem z czarnych kóz, damską pelerynę 
j-.suą i poduszkę.

— Z g u b io n o .  F, Antonina Goldbeig zgubiła w ul. 
Korola Ludwika złotą oransoletKe łańcuszkowej roboty 
w a r to ś c i  30 korou. —  Maryan K Iiu sk o  zgnoil kartkę 
zastawniczą na zastawiony za 10 koron złoty damski 
zegarek. —  W drodze z rogatki Zielonej ku ul. Hali­
c k ie j  zgubił Wilhelm Pleischer, zastępca składu spiry­
tusu Kesslera kopertę, z iwiarającą kilka recepisów  
Kolejowych ua zaliczki w łącznej kwocie 1500 koron. 
— Kapitanowi p. Józefowi Gelleu zginęia suczka le ­
gi iwa, biała z obrożą, n której w isiał harap, sznurek 
Jo prowadzenia i znaczek podatkowy Nr. 1594.

— Z n a io z ic n o .  W ul. Sykstusuiej chustkę z Bio­
gramem (K. P. i koroną. — W biurze iuspekeyjnem

p ncyi znaleziono dwa kluczyki na ^elaznem kółku.

Budżet miejsku
Posiedzenia' Rady miejskiej.

Dalszy ciąg generalnej dysknsyi budżetowej 
rozpoczął się we z t u j  o godzinie kwadrans na 8 .

Pierwszy zabrał „łos d>'. M a r y a ń s k i ,  prze­
w o d n i c z ą c y  komis.* budżetowej, oświadczając, że 
znajduje się w firudnem i przykrt m położeniu bro­
nienia wniosków referenta. Deficyt, jaki wykazuje 
obecny, budżet był do przewidzenia i mówca go prze­
powiadał i przepon iaaał bliską konieczność dopro­
wadzenia, budżetu do równowag.. Hasłem komisyi było: 
oszczędność na każdym kroku, toteż chociaż magi­
s tra t  przyszedł z preliminarzem, wykazującym de­
ficyt 700.00^ kor., k unisya deficyt ten sprowadziła 
di 2 0 0 . 0 0 0  lioron, a wybrany podkomitet „pożyczko 
wy*, do którego uaieżeii reprezentanci najskrajniej- 

eej przeciw wnioskom opozycji, sam oświadczył, 
ze już nic nie można oszczędzić ponadto, co już 
oszczędzono. Musiano więc uciec się do podwyższenia 
podatku czynszowego. Mówca w ię ' popiera wnioski 
referenta, co do pokrycia deficytu.

InaOzej się rzecz ma co do obrachunku miasta 
z krajem i rządem. Na każdym kroku widzimy na­
sze postulaty. Których rząd i kraj nie chcą uwzglę- 
duić, miuio, że są w o tulem słowa znaczeniu aktual­
ne. Są pumiędzy uimi łatwe do urzeczywistnienia, 
Mik sprawa wodociągowa i Miejskiej Kasy oszczędno­
ści, a jednak i one spotykają się ze stanowiskiem 
i ząuu wprost odmownem.

Podobnie co do pretensyi względem kraju. Kraj 
przyjął na siebie jedną trzebią część kosztów budo­
wy teatru, ale nie chce pójść dalej ooza 300.000 ko­
ron, chociaż należałoby się jeszcze z tego tytułu 
Lwowowi 260.000 koron. Te kwoty Sejm dopłacić 
uie chce, chociaż onego czasu w podobnym wypadku 
z Krakowem okazał się hojniejszym i dopłacił 100 
tysięcy koron.

Przed 15 laty, kieay mow k i  wstępował do Ra­
dy, położenie finansowe Lwowa było świetne, a na­
leżeć do Rady uważane było za zaszczyt wysoki. 
Dziś nas przygniotły milionowe długi i miasto s tra ­
ciło dawniejszą powagę wobec rządu i kraju. Tę po- 
zyeyę trzeba naprawie, a przedstawicielem tych dą 
żności powinien być prezydent i jego powaga, jego 
ro: um. jego męstw > powinno przywrócić dawne zmi­
elenie miastu. Tymczasem w ostatnich czasach, za­

miast tego objawia, się onieśmielenie i chwiejność. 
Mówca w.ęc zakończył życzeniem, aby w pracy nad 
odi od żenieni gospodarki miejskiej owa odwaga i owo 
męstwo na nowe stały się decydującymi Czynnikami 
(brawo! brawo!)

Następny mówca dr. E  u c k e r, zaczął nd tego, 
że w gminnej gospodarce panuje bezład, który cha­
rakteryzuje najlepiej to, co się dzieje z budżetem. 
Regulamin przepisuje, że budżet ma być gotów z koń­
cem grudnia-, a tymczasem z końcem grudnia ledwo 
go u nas zaczęto. Naiiuhodzą święta Wielkanocne, 
budżetu nie ma i w ostatniej chwili zaczynamy się 
ua łeb na szyję śpieszyć, w  oddz.aływa źle nie ty l ­
ko na drukarnię i introligatora, którzy wygotowują 
diuki, ale też i ua radnych, którzy załatwiają rzecz 
bez należytego jej zbadania.

Wogółe jednak śpieszymy się, gdzie chodzi 
o obnażenie miasta, a powoli robimy, gdzie miasto 
mogłoby zyskać. Tak n. p. znaczne koszta, jak  daj­
my ua to kupno Żelaznej wody, zakupno akumulato­
rów dla zakładu elektrycznego, wreszcie fundamen 
towanie pomnika Mickiewicza, przychcdzą niespodzia­
nie nrzed Radę miejską, w formie wniosków na­
głych-

Wogóle radni przychodzą na posiedzenia nie- 
dość przygotowani, bo porządki dzienne nie objaśnia­
ją  ich należycie o sprawach, które mają być uchwa­
lone. Mówca więc postawił bardzo słuszną i bardzo 
potrzebną rezolucyę, aby na wzór Krakowa do po­
rządku dziennego posiedzeń Rady dołączone były od- 
litografowane wnioski komisyjne.

Dalej mówca wykazywał poszczególne zanie­
dbania podniesienia dochodów miejsk.ch, jak nieurzą- 
dzenie nowej Targowicy na Krakowskiem, niektóre za­
rządzenia w rzeźni, itp., a do zarzutów ouegdajszyeh 
r. Riedła na temat złego gospodarowania d o D r a in i  
miejskieini, dołączył podobne zarzuty co do gospo­
darki miejskiemi realnościami.

W ten sposob stanęliśmy wcbec niedoboru, 
a komisya proponuje pokrycie jego prze? podwyż­
szenie miejskiego podatku czynszowego. Temu się 
właśnie raowca sprzeciwia. Realności we Lwowie już 
przeciążone przez kraj i rząd, a czynsze co do wy­
sokości prym wodzą w Austryi. Chwila obecna jest 
tem niestosowniejsza do takiego nowego obciążenia 
właścicieli realności, względnie lokatorów, bo rząd 
właśnie jes t  skłonnym do ulżenia państwowego po­
datku czynszowego, a uchwała Rady m. Lwowa 
w myśl wniosków referenta dostarczyłaby rządowi 
tylko argumentu przeciw zamierzonej uldze. Mówca 
sądzi, że celem pokrycia deficytu należy podnieść 
podatek zarobkowy z 40 na 50 proc-. W  ten sposób 
deficyt zmniejszyłby się do kwoty 120.000 koron. Tę 
resztę chce mówca pokryć przez parcelacyę placu 
Solskich (odzywają się protesty i głosy: A co na 
drugi rok?) i przez zaprowadzenie podatku od forte­
pianów (protesty i okrzyki), a chciał by ich sprawę 
tak traktować prędko, iżby już na najbliższej se- 
syi sejmowej można było uchwalić ustawę o opuda- 
tk Y.iiiiu fortepianów. Dopełnić dochodów miasta ma 
wedle. p. Ruekera robienie ze śmieci brykietów do 
opału, (wesołość i wykrzykniki). Mówca w myśl wy­
rażonych przez siebie życzeń stawił szereg re- 
zolucyj.

Ii dji. C h o ł o d e c k i ,  który również prote­
stował przeciw podwyższeniu grosza czynszowego. 
Sama wieść o zam arzę takim spowodowała podwyż­
szenie czynszów. Mówca zna wypadki, że właścicie­
le z togo tytułu podwyższyli czynsz o 2 0 0  koc. — 
z 700 na 90^ Z uchwaleniem wniosków -oferenta, 
iudzie zaczęliby się „ściskać w mieszkaniach" i na­
wet mogłoby przyjść do tego, że podwyższony grosz 
czynszowy nie dałby większego dochodu. Takie zaś 
duszenie się w nowy di mieszkania- h przynosi z pe­
wnością większe szkody hygieniczne, niźli podnoszo­
ne do takiej klęski hygienrziiej niebrukowane ulice.

Docnoay miasta urosłyby niewątpliwie ze wzro­
stem ruchu obcych w mieście, a u nas dla wzmoże­
nia przybywania obcych nic się nie robi. Dlatego 
mówca stawia wniosek, aby Rado obmyśliła podnie­
sienie tego ruchu.

R, G u b r y n o w i o z  przyłączył się przedewszy- 
stkiem do wywodów r. Ruekera, a przeciw wnio­
skom referenta.

R. Ś l i w i ń s k i  dowodził, że sprawozdanie je- 
neralnego referenta przedstawia jędrny obraz gospo­
darki miejskiej i nie ulega wątpliwości, że musimy 
się odwołać do siły podatkowej obywateli miasta. J e ­
dnak co do projektów dra Ruekera, to znowu zgo­
dziłby sie na podatek rentowy, ale przeciwnyby był 
podwyższeniu podatku zarobkowego, eoby przygnio­
tło nasz i tak nieszczęśliwy przemysł i rękodzieło. 
Lepiej rozłożyć ciężar ntnięj więcej równomiernie 
na wszystkich, a ponieważ każdy ma dach nad gło­
wą, więc najodpowiedniejsze jest ku temu podwyż­
szenie grosza czynszowogo. Niema obawy o podro­
żenie dalsze z tego tytułu mieszkań, bo właściciele 
już z góry nieproporcjonalnie popodwyższali czynsze.

Oszczędności dalsze są t nie możliwe, gdyż 
Lwów już i tak nie spełnia s w y h  zadań, jak wska­
zuje traktowauie przez budżet, wydatków szkolnych, 
sprawy bruków i t. d Należałoby dla miasta wyzy­
skać obecną sytuację kapitalistyczną, Zwiększone 
bowiem ciężary dadzą się znieść dotąd, jeżeliby się 
wzmogła produktywność miesta. Dziś kapitały są 
tanio do raby Ma gdybyśmy te kapitały pozyskali, zbu- j 
dowali szkoły, które dziś chodzą komornem. budo­
wali kanały, zakładali bruki, wtedy wzmogłyby się 
podatki zarobkowe, dochodowe, konsum-yme, czyli

wzrosłyby doehody ludności miasta, a miasto uzy­
skałoby możność uregulowania finansów.

Niestety u nas o tego rodzaju rzeczach ogól­
nych mówi się raz w rok przy rozpr iwie budżetowej 
Myśmy powinni taką „rozprawę budżetową** prowa­
dzić przez rok *Ały, możeby przyszedł czas, że Lwu v 
przestałby być „miastem urzędniczem**, a stałby 
się przynajmniej miastem „półprzemy słowem". Z a p ; - 
nowuło obecnie pewne osłaoiemc i zn.echęrenie po 
p ży.zkach, należy jednak powrócić do czynnego 
stanowiska i zabrać się do wyszukania nowych źró- 
ueł dochodu.

R. M a r k i e w i c z  twierdził, że obcy nie mają 
poco przyjeżdżać do Lwowa. Trzeba zbudować tram­
waj na Wysoki Zamek, a będziemy mieli Dayos wo 
Lwowie, będą się zjeżdzać Anglicy i podziwiać. Do­
tychczas Rada miejska — zdaniom mowc.y — stała 
na stanowisku urzędników, ale urzędnicy to bogacze 
w porównaniu z kupcami i przemy sb weaflii. Mówca 
więc za nieszczęście uważałby podwyższenie poda­
tku zarobkowego, ale oświadczył się za podwyższę 
niem podatku czynszowego, gdyż inaczej me moż.. i 
dobrać się do urzędników. Dalej mówca domagał się 
budowy gmachów dla szkół, dla których najmuje się 
dziś lokale, wczesnego przychodzenia na posiedzenia 
i niegadania dużo, jag nic do gadania nie ma. (Ra­
dny Markiewicz sam należy do rannych, którzy jak 
wezmą na gadanie, to skończyć nie mogą, ja, na­
kręcona katarynka. P. R.) N. p teraz po co gadm? 
Referent wyjaśnił wszystko, uchwalić bez gadania 
wnioski i wziąć się do pracy. Mimo tego programu 
radny Markiewicz gadał sam jeszcze pół godziny, 
a przyjęcie, jakie jego drobiazgowo ciasne, że aż 
śmieszne, chcć miejscami słuszne, przedstawienie rze­
czy, znalazło u większości mieszczańskiej, najlepiej 
charakteryzuje tę większość: milczała ona przy głę­
bokich ustępach niektórych przemów, (n. p. dr. M■■- 
ryańskiego, Riedla, Śliwińskiego), a przemowę p. Mal­
kiewicza przerywała częstemi potakiwaniami, a po 
skończeniu nagrodziła rzęsistymi brawami, Ta wię­
kszość nie zdobędzie się nigdy w gospodarce miej­
skiej na coś więcej, niz — Itru mik.

Przy przemowie r. dr. W e i g l a ,  przyszło do 
weselszego epiz du. Mówca mianowicie nazwał dy- 
skusyę obecną podobną do obrazu zatytuł wanego 
„Quod libet", na co radnj Jonasz odpow.edzial mu 
jakąś uwagą.

R. Weigel: J a  nie chcę „być przerywanym". 
Ty lubisz „być przerywanym", ale teraz nie mówisz 
ty, tylko dr. Weigel, który tego u.e lubi. (Ogromna 
wesołość).

Dalej mówca mówił, że kamienieznik, to czło­
wiek wprost nieszczęśliwy, urzędnik zadłużony obu 
nie ma na czem poszukiwać „Ale każdy zapyta: ty - 
leś nagadał, postaw teraz wniosek".

O ł o b y : Otóż to 1 jaki pan masz wniosek ?
(wesołość).

R. W e i g e l :  J a  nie potrzebuję stawiać wnio­
sków, bo mnie już w tera wyręczył dr. Rucker (we­
sołość), ostrzegam tylko, nie wchodźcie panowie na 
śliską drogę'podatków. W Gs a u można robić,bo w Gra- 
cu mieszkają gracy aliści, (Głosy: „Skąd tfii i jego 
nazwa!" R Romanowicz: Nie wiadomo czy Grac od 
grucyalistów, czy gracyaliśoi od Gracu. Kura, czy 
ja je ? — ogromna wesołość), ale we Lwowie pod 
wyższenie podatków jest niebezpieczne. (Ktoś gwał 
iownie bije brawo na galeryi).

R. S e h i r m e r  w bardzo trzeźwy i logiczny,
a miejscami dowcipny sposób do wędził; że gospodar­
ka obecna w m ieś ie nie jest dobra i ze trzeba i mo­
żna lepiej i goi.: ie j pracować. „P. referent — zau­
ważył mówca —  powiedział że stolica powinna być 
wzorem. Boże drogi! -W ozem my możemy być przy­
kładem? Chyba w robieniu długów 1" (wesołość). Ale 
jakże może być inaczej, skoro np. w dobrach miej­
skich mamy młyn, który przynosi dochodu 2 0 0  kor., 
a piąci nodatku 455 koron (Ogromna wesołość). — 
(Fakt autentyczny str. 13 53 budżetu. Chodzi
o młyn przv stawie Pełczyńskim P. R.). Ostatecznie 
mówca oświadczył się przeciw wnioskom referenta,
a za wnioskami r. dr. Ruekera.

R. M a r k i e w i c z  dla poparcia wypowfeuzia 
nej poprzednio przez siebie zasady, i e  niepotrzeba 
dużo gadać przy obecnej dyskusji, dla polemiki 
z dr Weiglem, palnął sobie drugą ogoniastą mowę

R. C z a r n e c k i  stwierdził, że w budżecie 
miejskim jest wiele nieprawdziwego, wiele fikcyjne 
go. Referent powiedział w swej „parlamentarnej" 
mowie: „Lwów nasz to istna wieś" Szkoda tylko, 
że w tej wsi nikt się nie kieruje zdrowym chłop­
skim rozumem. Przykładem chocby tramwaj elektry­
czny. Publiczność di maga się zmniejszenia ścisku, 
nowych wozów. Dyrektor oświadcza, że mu trzeba 
małych wozów, ale jak najwięcej, a komisya zama­
wia mato wozów, ale tak ogromnych, że się nie mie­
szczą w szyny i że aż trzeba było jirzebudowy wać 
tor tramwajowy, szkoda, że nie całe ulice. Takie 
same zarzuty można poczynić co do gospodarki w 
gazowni miejskiej i w rzeźni. W budże -ie np. da­
lej jes t  znaczny wydatek na biuro :-t itystyezne, ale 
to wjdatek beznożyteczny (bardzo słusznie! Przyp. 
Red.), bo tego bmra dzi iłabiośr jest barazo mierna, 
Dalej mówca w ten sam sposób krytykuwał gospo­
darkę miejską i poruszył między iunemi projekt po­
datku od zapałek (na wzór fraucuswi) jako możliwe 
źródło dochodu.

Już o godz. pół do 10 zabiał głos dr. A s c fi­
k a n a  z e. Zamieizał wcale nie jn-zenmaiać, a U; 
skłonił go do zabierania głosu wniosek dr. R ickera.
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przeciw którcmn mow^a musi wystąpić. Wniosek 
ten pozornie obciąża tych, co płacą podatek zarob­
kowy, natomiast większość tego ciężaru spada na 
iastytucye, obowiązane do składania publicznych ra­
chunkowości. W tern właśnie niebezpieczeństwo, to 
cios zabójczy dia uprzemysłowienia, które musi mieć 
żrodło w spółkach, powołanych do składania publi­
cznych racnunków, już i tak  .pizeciążonych przez 
podatki państwowe, żf niemal jedną czwartą część 
swoich dochodów na podatki wydają. Obarczenie ich 
jeszcze pizez miasto, wypędzi je poza miastu, choć­
by na Zamarstyńów, Hołosko, tak, że z ich istnienia 
Lwów me będzie miał pożytka. Z tego podatku 
nadto lwią część zapłaciłoby same miasto od swoich 
przedsiębiorstw. Protest właścicieli realności prze­
ciw' podatkowi czynszowemu ma źródło swe w s ta ­
nowisku egoistycznem. Oehwnlroy panom właścicielom 
realności, że będziemy podatek ściągać z lokatorow 
sami, a podpiszą nam dwa razy więnsze. „Pewien 
właściciel realności — Ciągnął dr. Aschkenaze — 
skarżył mi się, że z podwyższenia płacić będzie 
1700 koron, Jakim sposobem? — zapytałem. Po 
mam 1 8  kamienic, odpaił. To pan każesz płacić 
swoim lokatorom, mówiłem. J ak to ?  — zapytał — 
mam znowu podwyższyć czynsze? A pocoś pan je do. 
tychezas śrubował do niemożliwości?" (wesołość).

„Mimo to — mówił dr. Aschkenaze — głoso­
wać będę przeciw wnioskom refeienta, bo mi się 
nie chce wyciągać kasztanów dla kogo innego. Więk­
szość Rady gospodarowała źle i ciągło nas opozyeyę 
majoryzc wała, nie słuchała naszej krytyki, a teiaz 
ja mam brać odpowiedzialność za ich gospodarkę, 
brać odium podwyższenia podatków?" (brawa).

, Wszyscy stwierdzili w dyskusyi, że źle gospo­
darujemy, ale gospodarka Rady nie jes t  w istocie 
t .k złą. Złem jes t  wykonanie, które należy do pre­
zydenta. Prezydent, który od sześciu la t rządzi, 
powinien przyjść z własnym projektem gospodarki 
ekonomicznej. Męskiem wystąpieniem, charakterem, 
rozumem i stanowczością dałoby się gospodarkę 
miasta naprowadzić na właściwe tory. Tych wszy­
stkich przymiotów w kierownictwie miasta niema, 
mówca przeto głosować będzie przeciw wnioskom 
koinisyi budżetowej. (Fienetyezue oklaski w sali i na 
galery i).

Na tem już prawie o godzinie niemal 10-tej 
odroczono dalszą dyskusję cło jutia. Radni wycho­
dzili pod wrażeniem wspaniałej mowy dr. Aschke- 
imzego. „A to torpedowiec — wołał dr. Lisiewicz. — 
Jutro  przyjeżdżają pancerniki: dr. Głątiński i dr. 
Byk 1“ Radni z większości natomiast wychodzili 
z kwnśnemi minami pod wpływem druzgocącej logiki 
dr. Aschkeuazego. Aie to nic nie szkodzi: miny się 
poprawią! On: wszakże o „logikę" troszczyć się me 
po tizebu ją! Mają przecież większość!

W . a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .

Targ handlowy.
W iedeń (Tel. wł.) Spirytus ua targu wiedeń­

skim: Ceny były wczoraj staisze. niż poprzednio:

Za skontyngentowany towar dostarczony od razu 
żądano 44 kor. 80 hal., Da obstalunek 45 kor. 20 h.

C u k i e r  z dostawą natychmiastową z Berna 
na Wiedeń za 100 kg. 19 k. 20 li. do 19 k. 30 h., 
rafinada towar „prima" z dostawą natychmiastową 
z Wiednigr całymi wagonami 67 k. 25 h., towar „se 
cunda“ z dostawą natychmiastową z Wiednia w ca­
łych wagonach 70 k. 75 ii., cuKier kostkowy „pri­
ma" w paczkąch netto z dostawą natychmiastową 
z Wiednia w całych wagonach 69 k. 25 h.

N a f t  n galicyjska Standard Wbite z dostawą 
natycnmmstową z Wiednia za wagon 39 k. 75 h. do 
40 k. 35 b. _______

Wiedeń d. 23 marca. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austc. /.akł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 292 '—, Austr. zakł. 
kred. z ob. p z r. 1889 3 proc. 287'— . To w. żegi. 
na Dunaju J00 zł. (Tir k. 4 proc. 276'— , Węg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 865*— , Pożyczka serbsk. 
peirn po 100 r. 4  proc 8 8  —, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21'20, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 464'— , Clary 40 zł. m. k. 
162'— Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. 81 '— , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 78 '—f Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
67’— , Ofer. 40 zł. 168'— , Palffy 40 zł, m. k.' 162'—. 
Czerw, krzyża austr. to w. 10 zł. 52'50, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 28'75. Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 6 8 '— , 8 'ilma 40 zł. m. Łon. 227 '—, Pożycz­
ka saleburska 80 zł. 77 '—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 125'25, Tureckie oblig? prem. kolej, po 
400 fr. 5 0 1 —, Ldsv komunalne in. Wiednia z r. 
1874 —

Berlin, d. 23 marca. Banknoty austryackie 
85 05. Spirytus — '— .

Paryż d. 23 marca. Trzy procent, renta 95'87 
Mąka 29'05.

Frankfurt, d. 23 marca. Austr. kred. 202'70. 
Disconio — , Laura 186'— , koleje państwowe 
— , Ałpiny — .

B a m b u r g  24 marca. Spirytus, koniczyną nie­
zmieniona.   \

Depesze z tarpu pieniężnego.
W ie d e ń ,  24 marca. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoŁ notowańj AKcye austr. Zakł. Irrwdytowego 64S-76 
Akeye wnodar. Zakłaau kredyto-nego 761’— , Akr-re \nglo- 
bsnku 279’—, A k c/e  Unionbanku 620 , Akoye Lanuerban-
ku 42ó'25, A keye Bankrereinu 510 50, A coj a Bodencredit 
9 4 1 —, a k ey e  gal Banki, hipotecznego 036 - Akeye kolei 
pańat*owych 637-—. Akeye kolei połuaniowej 79 76, Ak"v8 
"runw aj A. — , B. — —, Akeye kolei Klbeintl 404-50, 
Akeye kolei półn. 5410 Akeye kolei ozern. 678'—, Akoye 
Alpiny 406T0, A keye Rims Mu rany; 477-50. A keye Prag. 
Towarzystwa żel. 1890, Akeye Esoryk broni 462'—< Akcyi 
tureckie tytoniowe 328'— , Akeye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego li.30 —, Oblig. węg. ind- 98-— , Kenta inaiowi 
99 50, Austr. Renta koronowa 98-45, W ęg. Renta itoron. 
97*90, 56 L Listy Tow. xrecLziem. 98'95 4 pror. listy Ban­
ku kraj. 58*75, 4l/a proc. listy  Banko kraj 102 20, 5 proe. 
komuna to obligaeye Banka krajowego 103-55, 4 proc. listy  
Banku hipotecan. 93*75 4V. prec S-rty Banku hip. 101-65 
5 nroc listy Banku hipoteczn. 111-60, 4 proc. GaL Ob!-gaeve 
nroptua^. 99-30, 4 proc. Gal. poi. krai. z 1893 r 99-20, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 97"10, Losy tureckie 124-50, Marki

117-57. Rubin 253 75, -Iredyty —-—. A ijinj —•—, W ęg 
ared —•—, unionbank —•— Kol eje —•—.

'Jsposooienie: Z powodu braku podniety be* ochoty
przy lekko osłabionych kursach.

kSerkiia, d. 24 marca, trrzy tamarueciu __ _
glw dy: Kra-iyty 202-76, Stasia:>annr 136-26 Ehscc.ito Co 
manait 186-75, i erbu Tow.hs.ndL 158-76. -nura  232 z5, Bo- 
humery 190 41, Kolej półn. wscnodnio-Pruska —•— , Rubel 
zti gotówkę 21605, Kol aj warsz.-wied. 158.—, Kolej morza 
śiódsiem u«?o 87'— , Kolej Merid onaln? 14!"— , Losy ture­
ckie IŁ4-50, Renta w łosaa —■—, .Harpeuer* łtJDaima wę- 
gia 192-76, Kolej Manę lourg-M ławta —■—, K onsolidacje  
—'— Lom iardv 'J4-25, Koiej Henry 9940,  Niem iecki bane 
narodowy 117-10 Kanada Proferrec 117 30, .tareye żeglugi 
hamburskie, i 06 '50 Kurs warszawsin — , H uta „bon- 
nersmark" 232-50.

n n d a .« » eszt. d. a4 marca. Wczorajsza gtełcU W ę­
gierska renta złota 118-—, W ęgierskarema koronowa 97-95. 
W ęgierski bank kreaytowv 763 —, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —"—, Węg. ban i n ipoiecznf 517-—,Węg.  
ba-ik eikontow y 452-—, Austryf.eki :-ank u ed y to w y  644-— 
Rima Murany 478 - — , Budapeszt solej miejska 584’- - .  Kolei 
południowa r>2 — Austr -węg. kolej Państw. 637 76. 

Tendeneva spokojna.
B e r l i n ,  d. 24 marca. W ozora, cza giełua popoiudn. 

4 proc. w ęgierska renta złota — . W ęgiersk- renta ko­
ronowa —•—, Austr. akeye sreuytow o 802*75, Staatsbahny 
136-25, Lomuaruy 14 25, Diseonto Comandit 185 75. Robie 
21605 Tendencya spokojna.

F T itR ltlrart, d. 24 marca W ozorajsza giełda w ie­
czorna Austr. renta papierowa — —, Aastr ren ti srebrna 
i00 65 Austr renta złota 10130, Austr. akeye icredytowr 
202 80, Staatsbahny 136-10, Lomoardy 14-30, 4 pr. austr. renta 
koronowa 99 50. Tendencya: silna.

P a r y i , ,  d. 24 marca. W czorajsza giełda wie jeorn i 1 
proc. PrancBska Renta 95 85. 4 proc renta włoska 101-40. 
Nowe tureckie Conaole —-.— Renta egipska — —. Renta 
turecka lit. c. 80"70, B. —.— Ottomany 564 —, Ture­
ckie losy 118-— Cbcrtered 44'- • Deber 478-—, Lancaster 
—•—, laS-Tinfo 1263 Renta bułgarswa —■—. Renta ru 
u uhska z r. 1890 —•— , Renta rumuńska z i.  1896 —.— 
Fożvczk» grecka -*■•—. 4 proc. hiaap*ua*is Kxterumir» 
32-75.

T  M g  s b o k o w y  i  t o w a r o w y .
B u d a p e s z t ,  d. 26 marca. Pszenica na kw iecień 1904 r.

kor 3-10 uo 8-11, Pszenica na maj 0-00 do 0-00, Pszenica 
na paźdz. 8 08 do 8-09, Żyto n« k ^ iec  1904 r. 6 48 do 
6 49 Żyto na pażdz. 6'60 do 6-61, Owies na paździer­
nik 1904 r. 5’57 do 5 58, Owies na kw iecień 5'37 do 5-38, 
Kukur. na maj 1904 r. 5-19 do 5-20, Knkurudza na lip iec  
6'81 do 5'32, K ucnn  cu« na paźd. 0'00 do 0 00, Knkurndz. 
na sierpień — ■— de 0-— Rzepak na sierpień l i  -20 au 
11 30, P ogoda: piękna.

Przyjechali do Lwowa
dnia 23 uinrea b. r.

H ote l v łeorge 'a . .(Pokoje od 3 kiron począwszy! 
Ks. S. Lubomirski z Równego, hr. M. Husarzewska z Kra- 
aowa, hr Z. Sołtyk z Wołynia, L. Horodyski z Kolędziai , 
N. K ieszcow ski z Łuki, Oh. Leidniann z Czerniowieo, hr. 
Parasiew-icz z Tarnowa, K. Kolek z Karwina, W. Czumikow 
z Wilna, E. Ziffer z W iednia, E. Sergler z jasła , G Pauer 
z Wiednia, J. GoLdlieb z Ozoi mowieo, E. Lar je z W rocła­
wia, A. Oświemciński z Bochni.

H o te l I m p e r ia l .  Antoni Zawadzki z Bi<u’oboznicy, 
Adam Lew icki ze Strnisławowa, Michał Zawadzki s Czort- 
kowa, Stanisław Przygodzki * Krakowa, Maks Ochs z W ie­
dnia, W ilhelm Grabscheid z W iednia, Edward Sohancer 
z Krakowa, J Thtirhaus z Pomorzan, Stefania Bukowska 
z W ołynia, Tadeusz Sroczyński z Jasła , Saloinon Rosen­
baum z Buczacza, S. R osenwiesen ze Stryja, Julian Kabiań- 
sk i z Potoka.

K ursy  giełdy wiedeńskiej
* dnia 22 marca 1904.

K ursy  o ite IiiacaeJ nie podane, obiicaone na 100 
koron Bomlnnłn. wartości 1 na gotówką

.4' a

. 4 ?

.4*2
4-a

.82

.4

.4

Ogólny dług paustwa.
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w błU łkno tach  m a j—lis to p ad

lu ty — s ie rp ie ń  .
w fcrobrro, s ty cz e ń —lip iec  .

,  k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik  
Lo#y k ro k u  I h-M po  asŁ m. k.

,  # 1S60 ,  500 zł. w. a.
,  iseo ,  100 Mi. . w

,  ,  1964 „ 100 zł. ,  ^ .
1964 r 50 r i .  „ .  . . -

lu irty  d o m e n  p a ń stw . 120 zł. 5
Dług pań°twa krajów koronnych

w  rad»de pań* rw a re p re z en to w a n y c h . 
A uatr. r e n ta  ałot.L w o ln a  od pod. . 4

n m W w al kor. w. od pod, . 4
n „ in w ert. woL od pod ‘Stj*

O bliffaert kolejowe.
Ł o łą j A rcyks. A lb re c h ta  w  srebra©  .4  

B e«e. fc lźb ie ty  w  z łoc ie  w. od p. 4
„ o««. F ran c . J o z e fa  w s re b r. . . 5¥*
,  Arc. R e d  w  K. w oi, od pod . 4
„ c m . E li.  200 zł. jn . k. ua azcukę 5V*
„ K a ro la  Lud. 200 z ł. m . Ł  „ 5

Obflgacyo pU rw aseustw a kolejaw a. 
K oląj A rc y k a , A lbr. 9< 0 a l w  s re b r . . 5 

B r r z ł. w  z ło c ie  5
■ c*os. B rn  1985 ? 00, 100O, fXKO a ł.4  

- 1896 400, ‘iliOO, 10000 k . 4
m B u k o w iń sk ie j lokal. 490 K or. 4
* K a ro la  L u d w ik a  s reb r. . . .  4
* I/w ow .-C *errL- J a s k i ej Em , 1894 . 4
Dług paśstw- kraj- kar. u.<ęgier.

W ^s:4er*ka r e n ta  z łotit . . .4
W ęg. r e n ta  w . K<xr. w o ln a  od  pod. .4  

r e n ta  w K or. w - *
P oźycak*  koL a r. 1889 w  ałooie . 
F o iy c z k a  kol. z  r. -188S w  6i*cbrze 
W ęg. ob ligacye  p ro p in . w. a.
W ęg . .  p rem . reg. Oieay
W ęg. p o ży czk a  prem , po  100 zł. -

* • „ 50 zł. , ,
(Tbłigaoye ii^em niT iacy  jne h ip o teczn e

K ro a o y i i  S ław onii . . .
— P ro p in aey p n e  w ol. od pod. 

W ęglerakde c b lig a cy e  h ip . . .
Kaoiacyi i  S ła w o n ii.o b lig . h ip . .

.8

.4V« 

. 4V4

.ilb

.4

.4 6
.4V*i
.4
.4

lane publiczne pożyczki
P a k y o z k a  rag . D u n ą ju  u r. 1978 ,5

.  .  ,  z r. 1889 . .4
» kraj- B ukow iny  a r .  1893 . 4 

O kdg, p ro p . B u k o w in y  . . . . .  ,5  
Gal. pok. k ra j. z r. 1893........................... 4

_ptecą żądają

99 45 99(65
10' 25 160145
99 45 99 ó&

100 25 100 45

151 75 15275
1»1P 185 60
268 - 2C2 —
267 — *2«il —
298— 299

r

119 1 119 no
99 46 99 6
91 16 9;

99 60 100 0
1187r — —
120 25 130 25
99 65 100A

609 50 511 5'i

111 50 — -

100 100 70
100(10 101 10l
99
w»%

lOOjńfi
1(-0,7U

99 45 100 45

97 95 98 r
89 55 89 78

I

16575 167 65
258 50 210 50
» 7 209

101 50
101 00 103 5U
88
OS

06 99 05

107 106
100 15 101 15

m 50 104 50
98'65 99 55

G al. obi. prop* z  r. 1889 . . . .
Poż. m iaa ta  L w ow a % r .  1H9B . .

z r. 1900 . .
W ied n ia  z r, 1974 . . 

l ie u ta  w io sk a  a r  luO lir  . . . .  
Poź» by p o t. B u ig a ry i z i ‘. lbW  . •

Listy zastawne
(O l)iigacye h ip o t. i l is ty  d łużne) 

A ustr. zak ł. k red . z iem s. lo«. \*  50 
B uków . zak ł. k red . z iem sk i .

G al. akc. b. h. z 10®/u p r . 1. w 89V* 
G al. „ .  „ loa. w  50 la t
Gal. „ „ los, w  60 la t  . .
Gul. T ow . k ie d . s ien i, los w  50 la t

4
. 4
. 4l/i

Gal. „ „ ,  los w  +1 la t
G al. „ „ „ daw n. em is.
Gal- „ p o  żuli kor.
B anku  k ra j, d la  G ai. i  Lod. w  5 1 1. 
B anku  „ „ „ zw r. w  »7V2 1.
B an k u  w oblig. Komun- 2 em is. 
B an k u  ,  .  ,  3 e . 1. w  42 i.
B anku  ,  „ ,  4 e . 1. w . 45 1.
B anku  * H k o l. 1. w. 571/* 1.
A u str . węg. B an k u  lo s  w  40l/a 1. . 
A u str . ,  ,  los  w  50 1, . ,

b 4 
.5  
, 4

1.5
4l,<iK4 

.4 

.4 

. 4

.4V*
.4
.5
.4
.4
.4
.4
.4

Obliyacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o lu . eea. Ferd- ein. z r . 1885 .4  

.  • ,  1S87 .4
»■ „ 1888 .4

m ł  * n » » 1893 .4
„ 189*< . 4

„ L w ó w -G te ra .-Jc s sy  18°4 p .l0»/o4  
 ̂ .  - 1^84 . . .4

G al. kol. lo k a ln e  w s c h ó d . ......................4
W ęg.-G nl. ko le j em . 1 8 7 0 ...................... 5

„ ,  1 6 7 8 ........................5
„ „ 1d8 7 .........................4
Losy rot- .itowe {za. Hzhikę).

Ansti*. Z ak ł. k red y t, obi p r. em . 1880
p o  10U zł, w. a .......................................d

„ n „ om. 1860 no lCfO zó.. w. .3  
Tow . ż  n a  O n a . 100 zł, m . k. p. 10% 4 
U reg  ul. D nu . z  r. 1870 po  100 z ł. w. a. • 5 
W ęg. B o n k u  h ip .  p r .  i. h, po  100 xł. wa. 4 
Poż. m ia s ta  T .ryeutu po 100 zł. m . k .4  
Poź. « „ p o  60 zł. w. a .4
P o i .  s e rb sk a  p rem . po  lf)0 I r . . . ."1 
T u rec k ie  obi. p rem . koiej p o  4u0 13.0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asilioa  p o  5 zŁ w. a. 
Zakł, k r .  d ia  hand j. i  p rz , p o  100 zł. w a.
C lary  po  40 z ł. m . k . . . .
P o ż y c zk a  m, Iu s b ru k u  po  9'3 zł- w . a. . 
Poż . p rem . bu. K rakow a po  20 zł. w. a.

* „ L u b ian y  po  90 zł.
O fen p o  40 z ł. w . a. . . . .

OL

10410

98 45 
98 60

IM 9«.
y8 7 T'2'yu 

iOtl-iO
S&I6C-

ioo!2:BiOiCL

100]
1 uOj75 
100|7fi 
100? 
toi|— 
93j— 
t'SN

11̂ 7:. 
110 7
99 10

2S3,—

27f)|—
2t»4-
230,-

2120 
464, lt>2 

81 
78 
67 I6aj—

1001—
97160

102
124

100

99
lii
101 
99 
S9 
99 2:.

10290
99(4:

1
10*2150 
9y[ó0 
99 50 

101:20 
J 01*25

luli
101
101b.
I0ll7
102-
94|—

003
292,50

280*50
26950

sou;--
91 bO

22|ar
475.— i7s<—
85i 83 —
7 2 -

170 —

P a ilfy  po  00 ał. m . k .......................................
Czerw . k ra . arurtr. tow . po  10 d .  . .  ,  

n 7? węg. tow . po  5 ał. . . .  
F n n d a o y i a rc y k s . R u d o lfa  po  10 z ł. . .
S a lm a  no  40 z ł. m . k ......................................
P o ż y czk a  m ia s ta  S a lzb u rg a  p o  90 zł.
S t. G eno is  p o  40 a ł. m. k .............................
P oż . p r . m . S tan is ław o w a  po*^) z ł . . 
K o m u n a ln e  ra. W iedn iu  z r. 1874 po  100 zł.

Akeye p rz e d s ię b io r s tw  t r a n s p o r t ó w .
B uk. ko], lo k . ako. p ie rw . 900 z ł. . . .

„ „ - a k e y e  zak ład . *2<>0 zł. .
A ustr. Tow . śegl. n a  D una ju  1500 K or. . 
K o le j pó łn . ces. F e rd y n . 9100 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok . (akc. p ierw .) 200 zł. . 
K ol. Lw ów -B ołzec (akc. pierw .) 200 zł. .

n Lw ów .- C zern .-Jassy  200 z ł ....................
„ w schodn. gal. lo k a lu . 200 zł. . . . . 
„ p a ń stw o w y ch  200 z ł. *= 500 f r .  . .  •
„ po łu d n io w ej 200 z ł. 5(X> fr . . . , 
» węg. g a licy j. lokaL  200 z ł ......................

Akoye banków (za sztukę;
B an k u  A n g lo -au str. 240 K or. . . . . .  
P eszt, b a n k u  h an d l. 1L00 K or. . . . 
Z ak ład  k red . d ia  h a n d lu  i przom .320 K or. 
W ęg. B an k a  k re d y t. 400 K or. . . , .
D olno A u str. tow. esk . 400 K or. . . .  
G alie . B an k u  h ip o tec e . 4C0 K or. . . . 
G alie . B an k u  d ia h an d lu  i p rzem . 400 Kor. 
B an k u  d la  u ra jó w  k o ro n n y c h  400 K o r . . 
B an k u  A ustro -w ęg . 1400 . . . . .
B anku  ZwiązA-pw. (F n io n b an k ) 400 , .
C zosk . B an k u  zwiiązk. 200 K o r ..................
Ż im o s te n s k a  b a n k a  200 K o r .......................

AKCye (p r -e J s io b io rs tw  przem ysł .
Tow . k o p a lń , w ęgla w  B ritx  100 zł. . .
G alie . k a rp . n a ft. tow . 500 K or...................
A u str. Tow . G órn iczo  A lp in e  luC a ł . . 
P ra sk ie g o  to w  że lazu , p rzem . 200 zł.
S c h o d n icy  509 h o r ............................................
f u r c o k .  iiarz . ty to n ió w  500 fran k ó w  , 
Tr.ifail tow . koj). vt'ęgla 70 zł. . . .

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  k ró tk o  te rm .)  %

B erlin  1 n iem  m . b ąn k  »a lOu m a re k  4 
L o n d y n  za  1 “ 1 m itów  sz ie r. . . . 4
P a ry ż  i  D a n cu sk  m. b :J ik  za 100 fr . 3 
P e te rs b u rg  i W arazffw a za  100 ru b li 6V* 
W łosk ie  bank . za  100 liró w  . . . .  5

W a l u t y .
D u k a t c e s a rs k i . . , .  ....................
20- f rau k ó w k a  .
■2> i- m a r k ó w k a ...................................................
N iem ieck ie  b a n k n o ty  ** 100 m a re k  . . 
W ł'. sicie b a n k n o ty  aa  lir  . . . . .
i iu b łe  b a n a n o ty  aa 100 ru b li

501

415
394
847U

iOHrjO

480
40
851

6440

7! 
2741 
64 
764 
507 
53 
240 
426*— 

1 6 0 5 -  
626 
247 
249150

64u.
1K'4

40
1890
720

301

1 l t  50 
24010? 
9o|65

96)30

II [35 
19(09 
23 51 

U7 47 
95fi0 

253 75

512]—

7)80160
400p

40»(—

28i‘ 50 
2755 
6461 ó 
765̂ 0 
5o8!- 
537)— 
260 
42w— 

1615 528— 
248j- 
261 60

dp.-f—
11345- 
4O0|2J 

1896!- 
72
J68f

11770
240J-3U

95170

96(46

1139
19,12
23158

117,67
9&4ii

■264|óO

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  28 m aro *  1904, 
ł. Akeye za sztukę

B an k u  h ip o t. galio. po  200 zł. (400 K .)
E x  d irid o n d e  20 zvor. . . . . . .

B an k u  galie. d la  h a n d lu  i p rz e m y słu  
po 2oo ał. (4o0 Kor.) . . . .  . . .

Kolei gal. k a r. Lud. po  200 zł. m. k . . .
K o le i L w ów -O aern .-Jaaey  po 260 zł. w. a.

w  s re o rz e  (400 K o r . ) ...............................
G arb . w  R zeszow ie  po  20 z ł. (400 Ker.) 
F a b ry k i w agonów  w S an o k u  p rz e d te m

L ip iń sk ie g o  po  5-0 K o r...........................
Tow . d la  galio. p rzo d sięb . e lek try czn y ch , 

w od. po  20 1 z ł. (4u0 K or.) . . . . .
II. L isty  2astawne z a  1 00  K .

bez  kupo n u  b ieżąceg o  
B an k u  h. g. 6% w. a- w y l. z  10%
B an k u  h. g. 4Va°/c w. a. los w 5(1 1. . .
B an k u  h. g. 4°,fo „ H los  w 60 1. po 290 K .
B an k u  k ra j. 4’/i°/o w. a. los. w  61 1. . .
B an k u  k ra j. 4% w. a. los w  57 L . . • 
To w arz. k red . gal. ziem , 4°/o (1 em is.) . 
To w arz . k re d y t, galic. ziem ak. 4% los

w 4lVs l a t .............................................• .
„ 4% los w  56 la t ...............................   . . .

iii. Gbligi lOu K .
b ez  k u p o n u  b ie ż n e g o  

G alie, fu n d u szu  p ro p in acy jn eg o  4%  w. ł  
B ukow ińsk i la n d . p ro p in a e y jn y  5w/o w. a. 
K om una lne  B an k u  k re j. 5°/o 2 em inyu .

B „ 4Va% 3 em isy a  . .
„ „ 4°,'o 4 e m isy a  . .

K olej lo k tiiŁ  w sch. 4%  po 2DU K or. . .
P o ż y c zk i k ra jow ej 0%  w. a. z r. 1878 . 
P o ży czk i krą). 4%  po  200 K. z v. 1898 . 
P o ży czk a  m ia s ta  L w o w a 4% po 2Go Kor,

„ „ 4% %  p o  200 Kor.

IV. Losy.
M iasta  K rakow a po  20 zł. (40 Kor.) . . 
M iasta  S tan is ław o w a  po 20 zł. (40 Kor.)

V. rtot. ty
D u k a t c e sa rsk i  ................................
2u -ffanków ka
100 ru b li  ro sy jsk ic h  . . . . . . . . .
160 m a re k  n i e m i e c k i c h ...............................

płacą
535

57SM

360

400

w
10:
102
1 0 ,
98
98

żądają

546 i —
12Ł0_

70

96 80
101

76

1128 
19 — 

2SS560 
117)15

101.90 
9»- 

10*2:70 
09 0

99 4u

10 i '2 U 99,-1̂
9 9-5'J

99)70
97 u

80

11 4 i
I9 2f.

117̂ 6
KAłTTOE WTM1ANT

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuj< i sprzedaje w szelk ie papiery war­

tościowe i m oneiy zagraniczna

C. I Bjpzyi. oaiicjjsti akcyjny

KŁM HIPOTECZNY
Oddział depozytowy.

nrzyjiriu.ie wtiadkj l wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przeonowam- 
papiery wartościowe i udziela na takowe

zaliczk,. 80

M M ito  1  , . .  a a i u n c  u  w i « i  i i .h  . t u t jy j  i B i r « n i o x n y c - t l  t a k  m a n a
E B P O a T I ' ^ .  S C H O W K O W E ,  D o ?  omltmy.

Za opłata 60 do 7U kor a w. .  >oznie, depozytarynsz otrzymają w sialo-wej k wie pancernej 
schowek .0  » yłącznegi arytkn Ipod własnym klaczom, gdne bespiecznie a dyakretnie wne 
enowywać można swoje mienia lnb wi,*ne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rcdzaJU depozytów, otrzyma^ można bezpłatnie w oddzi ile depozytowym.

OdpowieiD.iniuj redak to r: J o z e f  Z ie m b iń s k i.  Nakładam S p ó łk i  w y d a w n ic z e j  w e  L w o w ie , dtow. zar. ogr. poręką.
Z druLarni , Słowa Po łsk^go", n e  Lwowie, i>od rządem Józrfa  Zieiutuńskietgo. ^apier ■ fabryki Rra a Fialkowskiek w Białrj i tańca.
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